Cena egzemplarza zagranicą zł 0:20 


10 « 


Pr numerata miesięczna wraz z od- 
nosżzeniem do domu 2:50 


Nr 185 SiE 


CENA 


EGZEMPLARZA 


ŁALEŹNY ORGAN DEMOKRATYCZNY 


„Adres Redakcji i administracji: Kraków, Mikołajska3, Tel. 164-20 
Redaktor przyjmuje w środy od godz. 18—19. Sekretarz redakcji 


codziennie od godz. 16—18, 
cam O 


Kraków. poniedziałek Ii lipca 1038 r. 


TERROR SZALEJE 


LESTYNIE 


Jerozolima PAT. Znowu zanóto» 
wano szereg zamachów. W Tel Awi- 
wie wybuchła bomba raniąc poważ- 
nie młodego araba. Odwieziono go 
do szpitala pod dozorem policji al- 
bowiem świadkowie stwierdzili, że 
on sam był sprawcą rzucenia bom 
by. Zamach ten w następstwie stał 
się przyczyną starć między Zydami 
a Arabami, przyczym musiała inter- 
weniować policja. 

Z różnych dzielnic Jaffy nadcho- 
dzą wiadomości o zamachach i strze- 
laninie. Podpalona została i sponęła 
doszczętnie pakownia produktów. W | skie podejmują w dalszym ciągu 
Jaffie trwa nadal strajk protestacyjny. ; wysiłki, by zapobiec akcji odweto- 
W Haifie rzucono na autobus ży- wej ze strony s-.rajnych elementów 


dowski bombę. 5 Zydów zostało ra- 
nionych, a 3 ch lżej. Służbę porząd- 
kową w mieście pełnią marynarze 
z krążowników brytyjskich „Eme- 
rald* i „Repulse”, W północnym 
okręgu pogranicznym władze woj- 
skowe prowadzą śledztwo celem wy- 
krycia sprawców ostatnich aktów 
sabotażowych. 400 włościan, u któ- 
rych znaleziono na rękach ślady za- 
drapań od drutów kolczastych inter- 
nowąno w obozie koncentracyjny m. 

Londyn PAT. Jak donoszą z Jero- 
zoiimy, tamtejsze organizacje żydow- 


erozolima PAT. W czasie wczo- 
tajszych zamieszek ulicznych rzuco- 
mo bombę na autobus żydowski. 12 
osób odniosło rany, z czego 7 cięż- 
kie. Rzucono również bombę na ho- 
tel „Króla Dawida”. W Haifie został 
jeden żyd zabity strzałem rewol- 
werowy m. 

Jerozolima PAT. Agencja Reute- 
ra donosi: wczoraj wieczorem ban- 
da terorystów, złożona z 3.000 osób 
zaatakowała, po przecięciu połączeń 
telefonicznych, żydowską kolonię Gi- 
vatada na południe od Haify. 3 ży- 
dów odniosło ciężkie rany. Na od- 
siecz wysłano oddział wojska bry- 
tyjskiego. 


hitleryzm rozwiązuje zagadnienie 


cygańskie w Austrii 


Wiedeń PAT. Kierownictwo austriackiej 
portii narodowosocjalistycznej już od dłuż 
szego czasu nosiło się z myślą rozwiązania 
zagadnienia cygańskiego w Austrii, gdzie 
tzczegółnie w Burgenlandzie cyganie stanoe 
wią znaczny odsetek ludności. W niektó: 
rych ramtejszych miejscowościach liczba 
cyganów dochodzi do 10, proc. ogółu miesz: 
kańców. Bliską realizację tego planu zapo% 
wiada „Vięnęs Voelkischer Bccoachter*, mo 
tywtijąc konieczność załatwienia tej sprawy 
tymi, że 'cyganie są mieszańcami rasowymi 
oraz że wśród nich jest wielu notorycznych 
przestępców. Również względy sanitarne 
zmuszają władze narodowo = socjalistyczne 
do wkroczenia w system życia cyganów. 
Zdaje się, że istnieje także į inna przyczyna 
do rozciągnięcia kontroli nad cygźnami, o» 
siadłymi gęsto na wschodnich kresach Au- 


żydowskich. W dniu dzisiejszym od- 
była się w Jerozolimie konferencja 
przedstawicieli wszystkich odłamów 
społeczeństwa żydowskiego, która 
wydała odezwe, potępiającą akcję 
terorystyczną i nawołujcą do pow- 
ściągliwości. Podobna odezwa wyda- 
na została przez żydowskie związki 
zawodowe i żydowską partię pracy. 

Jednocześnie władze wzmogły śro- 
dki ostrożności w jerozolimie. Pojaz- 
dy i samochody są poddawane ścis- 
łej rewizji przy wjeżdzie i wyjeżdzie 
z miasta. 


strii. Cyganów uważa się bowiem za czyn: 
| rik niepewny politycznie, czemu daje wys 
tar ta sama gazeta, wskazując na liczne 
szpiegostwa i donosy ze strony cyganów na 
narodowych socjalistów w dawnej Austrii. 
i Wobec powyższego należy oczekiwać ujęcia 
dotychczasowego romantycznego życia cys 
| ganów w odpowiednie karby, jak również 
j wprowadzenia ustawy rasowej dla cyga- 
nów na wzór ustaw żydowskich. 


mk m 


Okropna śmierć ra pustyni 

Stambul PAT. Jak donoszą z Bagdadu, | Wiedeń (PAT). W Wiedniu po- 
tamtejszy sędzia Ramodi, jadący wraz z ca: | Wstał centralny urząd meldunkowy, 
łą swą rodziną, liczącą 5 członków, wozem , w którym należy zgłaszać natych- 
do Bagdadu, zabłądził w pustyni. Po odna: | miast wypadki urodzin. Zobowiąza- 
lezieniu po kilku dniach wozu skonstato: | no do tego wszystkie akuszerki, 
z braku wody trzech podróż: | lekarzy, szpitale i t. p. instytucje. 
Celem tego zarządzenia jest na- 
tychmiastowe roztoczenie opieki nad 
niemowlętami biednych rodziców 
przez urząd zdrowia. 

Wiedeń (PAT). Ze względu na 
nieustającą akcję kupców wiedeń- 
skich podwyższenia cen, rozpoczęte 


katastrofa samolotowa 


Rzym (PAT). Brat gubernatora 
Rzymu Marie Colonna, dokonując 
lotu ćwiczebnego na samolocie tu- 
rystycznym, zwalił się wraz z apa- 
ratem z wysokości 700 metrów do 
Tybru i poniósł śmierć na miejscu 
wraz z towarzyszącym mu 1astruk- 
torem lotniczym. 


| wano Śmierć 
aików. 
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„Svstem demskratyczny jest najlepszą gwarancją przeciw samowoli 
i niesprawiedliwości władz, gwarancją bezpieczeństwa prawnego i wolności 
jednostki, ochrony człowieka i obywatela przed wszechpotęgą państwa". 


katastrofalny wybuch kadzi 
z roztopioną tyną 


Lille PAT. W zakładach instalacji elektrys 
cznych w Arras wydarzył się katastrofalny 
wybuch kadzi z roztopioną cyną, wr której 
znajdowało się przeszło 10 mtr sześć. wrząs 
cego metaln. 12 robotników zatrudnionych 
w pobliżu kadzi uległo ciężkiemu poparzes 
niu. Jeden z nich I. Sergent wkrótce zmarł 
a stan trzech innych jest bardzo groźny. 


Zacięte walki toczą się na 
froncie hiszpańskim 

Madryt PAT. Komunikat ministerstwa 

obrony stwierdza, że na froncie castellońe 


skim toczą się gwałtowne wałki na południe 


od Arkana oraz na odcinku Pierdas Aolo. 
Samoloty powstańcze bombardowały w sos 


totę miasta: Walencję, Silla, Algemesi i 


Benifaye. 
5 osób zgineło 


w kałastrofie kolejowej 


Berlin PAT. W pobliżu miejsezwoścdj 
Rheinsberg (Brandenburgia) nastąpiło wczos 
raj wieczorem zderzenie pociągu osobowe» 
g> z motorowym. 5 osób, wśród nich kon- 
duktor pociągu motorowego, zostało zabls 
tych. 14 osób jest rannych z czego trzy 
ciężko. 


W Austrii nadal panuje 
drożyzna 


z inicjatywy policji wiedeńskiej po- 
nowne zgłaszanie w gazetach dłuż. 
szych list nazwisk kupców, ukara- 
nych przez władze za przekrocze- 
nie obowiązujących w tym wzglę- 
dzie przepisów. 

Berlin. (PĄT). Międzynarodowa 
wystawa rzemiosła została dziś 
zamknięta. Wystawę zwiedziło og 
łem 1 milion 32 tysiące ludzi. 


Brytyjskie siatki doznały uszkodzeń 
spowodu eksplozji bzmk lofniczych 


Londyn PAT. Agencja Reutera donos 
z Madrytu: W dniu wczorajszym doznał 
w porcie Walencji trzy brytyjskie statki ust 
kodzeń, skutkiem eksplozji bomb lotni- 
czych. Funkcjonariusz komisji nieinterwcz* 
cji, narodowości belgijskiej, który pnajdo» 
wał się na statku „Yorbrook* ranny zosta 


w prawe ramię. 
ŁA) 
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Przeglad prasy 


Dwa zam2chy 


W „Słowie“ wileńskim pisze p. CateMas 
chiewicz: 

Za dziesięć dni wypada rocznica za- 
machu bombowego na płk. Koca. Czy 
zostanie ona uczczona ogłoszeniem wys 
niku śledztwa, rozwiązaniem zagadki, 
kto to zrobił, komu życie płk. Koca bye 
ło potrzebne. Bardzo wątpię. 


Przypomnijmy fakty. W dniu 18 lipe 
ca w Świdrach Małych wieczorem miał 
miejsce wybuch i bomba rozszarpała zas 
machowca. Nazwisko tego zamachowca 
Bieganek znane było natychmias. całe» 
mu światu. Zamieszczały je na pierwe 
szej stronie gazety zagraniczne sprzeda: 
wane na ulicach miat polskich. Trąbiły 
je w eter wszystkie zagraniczne stacje 
radiowe. Każdy obywatel polski wykrzy 
kiwał je w tramwaju, czy pociągu Tyiko 
prasie polskiej nie wolno było tego 
zakazanego nazwiska wymienić. Cicho 
sza. Gdyby, które pismo je wymieniła 
całe śledztwo by się nie udało. 
Prasa polska milczała, a więc śledzi 
wo udało się znakomicie. Oto w ick po 
zamachu nie wiemy jeszcze o nim nic. 
Powinszować. 
Sprawa jest oczywiście warta przypome 
nienia, choćby nie z okazji pierwszej rocze 
nicy. Nie tak dawno p. minister Grabowski 
«zapewniał, ża kulisy zamachu, o którym 
tysiące plotek i domysłów krąży po całej 
Polsce, zostaną ostatecznie wyjaśnione. 
Tymczasem o całej sprawie głucho i cicho, 
ale już chyba nie dla dobra śledztwa? 
Cat pisze dalej: 
Jeśli wolno mi porównywać swoje 
skromniutkie petardy do tamtego mor: 
derstwa i tamtej solidnej bomby, to mu. 
szę przyznać, że nie mam wielkich naz 
dziei, aby sprawcy rzucenia petard do 
mego gabinetu i pod moje mieszkanie 
zostali wykryci. O! do władz sądowych 
w Wilnie można mieć całkowite zaufa- 
nie, ale czy przy śledztwie wszystko zar 
leży od władz sądowych. Petardy rzue 
cone w moją stronę były Śmieszne, mia- 
ły jakiś cel demonstracyjny, w każdym 
razie nie były widać przeznaczcie, aby 
zaszkodzić memu zdrowiu, ałe jednak 
chciałoby się wiedzieć, kto to chciał des 
monstrować właśnie w taki sposób. Niee 
stety gotów jestem się założyć, że ta 
ciekawość nie zostanie zaspokojona. 
. Niedawno w Warszawie odznaczono zda 
je się jakiegoś inspektora czy komisarza 
policji za doskonałe wyniki w pracy nad 

"krywaniem przestępstw. Może by tak 
jemu powierzyć te trudne sprawy? 


Dyktator w operze 


W „Nowej Rzeczpospolitej" w galerii 
plotek niepolitycznych znajdujemy taką do 
wcipną notatkę na marginesie operowych 
planów „chłopaka z Sosnowca“: 

Znakomity śpiewak, p. Adam D»4ur, 
chciał złożyć ofertę na objęcie Opery 
warszawskiej. Odpowiedziano mu, 
miasto nie poszukuje na stanowisko dys 
rektora Opery wybitnego artysty, lecz 
tęgiego administratora. Po czym rozpo- 
częto pertraktacje z p. Janem Kiepurą. 

Sfery teatralne nie mogą wyjść z poe 
dziwu, gdyż z obu kandydatów p Die 
dur jest niewątpliwie tęższy. 
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Awantery na farmach austriackich 


Wiedeń. Na targach we Wiedniu, 
t zw. Naschmarkt, Schlingenmarkt, 
Brunnenmarkt doszło ponownie do 
demonstracji kupujących przeciwko 
handlarzom, a to z powodu pobiera* 
nia wyższych cen za owoce i jarzyny. 
We Florisdorfie udali sie demon: 
stranci pochodem przed komisariat 
policji, aby zaprotestować przeriwko 
drozyżnie. Kilka kobiet została pod: 
czas demonstracji pobitych, a nastę’ 
pnie aresztowanych. Policja musiała 
dwukrotnie opróźniać plac na Brun* 
nenmarkt. 


peja 
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od społeczeństwa 


Jeśli ktokolwiek miał złudzenie, 
że obecny sejm kadłubowy, w żad: 
nym stopniu nie reprezentujący spo* 
łeczeństwa, jest zdolny do nawiąza: 
nia kontaktu z opinią i potrzebami 
obywateli państwa, to po zakończe: 
niu obecnej sesji nadzwyczajnej ze 
złudzeń tych pozostanie -jeno nies* 
ruak. 

Tacy referenci, jak panowie Duch 
i Hoppe, bezmyślnie  deklamują 
wzniosłe zasady z konstytucji o tym, 
że państwo polskie jest wsbólnym 
dobrem bywateli, a jednocześnie za” 
chwalają ustawy, które tego cbywa* 
tela już nie odsuwają, ale wprost od: 
ganiaja od państwa. Cóż to nia zna 
czyć? Kpiny ze zdrowego rozsądku, 
trak poczucia jakiejkolwiek odpo* 
wiedzialności, czy bezprzykładny cy* 
rizm? A może wszystko razzm. 

A plenum Sejmu? Żadnej reakcji, 
żadnego zrozumienia sytuacji w Pol: 
sce. Kurczowe trzymanie się manda- 
tu, złośliwe działanie przeciwko inte: 
resowi obywateli a więc i państwa. 
W rezultacie bierne, bezmyś!ne gło* 
sowanie, z małymi wyjątkami. za 
wnioskami kemisji. Choćby te wnio- 
ski ośmieszały, dyskredytowały Sejm 
do reszty. 

Przed paru dniami uchwalono w 
Sejmie sławetną ustawę lekarską. Jest 
to jeden z większych kryminałów. 
Sam projekt rządowy był już niesz* 
częśliwy, a wnioski komisji sejmo* 
«wej. skwapliwie uchwalone przez ple 
rum, rażą — mówiąc najdelixatniej 
kompromitującą niezaradnościa 
i bezmyślaością. 

Dość powiedzieć, że Sejm chciał 
zabezpieczyć wieś polską przed leka* 


rzami niedoświadczonymi, niedou: 
czonymi — a uchwalił odwrotnie: 
m 


właśnie wszelkiego rodzaju wybirki, 
niedouki pomaszerują — na rozkaz 
ustawy? — na polską wieś. 

Nic więc dziwnego, że przedstawi* 
ciele rządu patrzą na zespół sejmowy 
drwiaąco, z politowaniem. W/praws 
dzie pan premier przychodzi czesto 
na zebrania sejmowe, nawet rozkła* 
da nrzed sobą olbrzymi „mszał“, ale 
nic nie pisze. Chyba dewcipy; które 
same tłoczą się do głowy. Boioczym 
ma pisać? O tych znakomitych po: 


mysiach poselskich, które obrażają 
już nie tylko naukę, ale wprost zdro" 
wy rozsądek. 

I w takiej sytuacji marszałek Sła” 
wek wierzy, że uda mu sie podnieść 
prestiż ulicy: Wiejskiej, że jednora* 
zowe doświadczenia z ordynacią wys 
horczą jeszcze niczego nie mówią. 
Nie tylko mówią, ale wydzierają się 
wielkim głosem: „Rozpuścić tych pa 
nów! Niech pamięć o nich ZL 

Te 


Zamach na Prezydenta USA 


Oklahoma PAT. W czasie przes 
jazdu Prezydenta Roosevelta przez 
niiasto pewien osobnik, jak ustalono 
jóźniej Woodyhockaday, liczacy lat 
52, usiłował wskoczyć do samocho: 
du Prezydenta, lecz jeden z agentów 
policji obalił go na ziemię uderzeniemi 


| pięści. W urzędzie policyjnym Hoc 


kaday oświadczył, że chca! tylkc 
| wyczyścić buty Prezydentowi. 
„New Jork Herald“ donosi, że 


bezpośrednio po wypadku tłum sto” 
jący. na ulicach rzucił się na napast 


Bomby nad 
Walencią 
Walencja PAT. Ubiegłej nocy lot: 


nicy powstańczy pomimo gwaitowne 
go ognia baterii przeciwlotaiczych, 
kombardaowa!i dłuższy czas 
sirefę portową w Walencji. I iczba 


ofiar ludziach oraz wysokość 


rzez 
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' szkód nie jest jeszcze ustalona. 


Powstańcy zajęli Nulles 


Salamanca PAT. Komunikat głównej xwa 
tery powstańczej: Na froncie Castellon od- 
działy nasze zajęły szturmem umocnienia, 
otaczające miasto Nulles, po czym okrązye 
ły i zajęly miasto. 

Barcclona. Według komunikatu tninise 
terstwa obrony, na wschodnim odunku 
frontu toczą się zacickłe walki. Wojska pos 
v:stańcze, popierane przez lotnictwo. zmu: 


Straszna katastrofa 
samochodowa 


Constantine PAT. Na szosie podmieje 
skiej autobus, przepełniony pasażerami, 
zwalił się na zakręcie w przepaść i ogar- 
nięry został płomieniami. 7 pasażerów kraz 
jowców poniosło Śmierć na miejscu, a 17 
odniosło rany i poparzenia. 


| 


| ważnych luk i 
— [EGMONT UZNANE ERROR [EBM 


siły wojska rządowe do opuszczenia miss 
teczka Nulles na południe od którego 
trwa walka. 


H 
i 
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nika i chial go zlińczować. Policja wy 
stapiła w jego obronie, lecz dopiero 
po zawezwaniu straży pożarnej zdo* 
tano sikawkam rozprószyć tłum. Jest 
rzeczą powszechnie znaną, że ocka’ 
dav iest człowiekiem nienormalnym, 
który niedawno w czasie sesji kon: 
gresu rzucił kilka garści pierza na 
sekretarza Stanu Wojny W oodrine 
Ba. > 
peeraa 


Uroczyste otwarcie katedry 
w Heims 


Reims PAT. Oficjalne uroczystości z œ 
kazji inauguracji odnowionej kadedry roze 
poczęły się dziś rano o godz. 8.25 od przye 
jęcia przez prezydenta Lebrun w ginaczu 
piefektury legata papieskiego kardynała 
Suchard i księcia Monaco. W cawili przys. 
jezdu kardynała Suchard, orkiestra wojskoe 
wa odegrała marsza papieskiego „marsy: 
lankę*, a kompania chorągwiana oddała 
koncry wojskowe. O godz. 9.30 Prezydeni 
Lebrun udał się do katedry. Na ulicach 
miasta zgromadzone były ołbrzyinie tłumy. 
Po uroczystym nabożeństwie kardvnał Sue 
Łard wygłosił z ambony katedralnej okol 
cznościowe kazanie. W czasie kazania w kas 
dostojnicy 
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tdrze byli wszyscy najwyżsi 
francuscy i zagraniczni. 
—Xx— 


Walka o umowy zbiorowe 


Warszawa. O strajku w roku ub. 
robotnikow miejskich w Warsza- 
wie, toczą się pertraktacje o za- 
warcie umowy zbiorowej we wszyst- 
kich przedsiębiorstwach 1 zakładach 
miejskich oraz w sprawie podwyż 
szenia płac. Związek Zawodowy 
Pracowników: Użyteczności Publicz- 
nej, otrzymał projekt umowy ramo- 
wej, który jednak nie zadowolił 
pracowników, wkazuj c szereg no- 
niedociągnięć. Na 


Gel niemieckiego eksportu 


samolotów boiowych 


Berlin. W ostatnim roku wybił się 
niemiecki eksport samolotów bvjo* 
wych na pierwsze miejsce. Niemiec? 
kie bombowce „Junker 86“ catymi 
eskadrami zostały dostarc:one do 
Szwecji, Argentyny, Portugalii oraz 
Chile. Hydroplany wojenne: Finlan* 
du, Holandii, Jugosławii. Niemcy 
wzieły wybitny udział w wystawach 
lotniczych w Helsinkach i w Beogra* 
dzie. Jasnym się staje, że Niemcy 
starają się tym eksportem uzależnić 


wyżej wymienione państwa od swo? 
jej produkcji samolotów bojowych. 


„Qfenzywa* Młodej Polski 
Powołane ma być do życia nawe 
czasopismo Związku Młodej Poiska. 
W tej sprawie odbyła sie w tych 
dniach konferencja kierowników po? 
wiatowych. Na konferencji tej zapo* 
wiedziano „ofenzywę' Zwiazku Mio 


zebraniu, jakie miało miejsce, celem 
zajęcia stanowiska, złożyli sprawo- 
zdanie delegaci. Dyskusja wykazała, 
że nastąpiło ]oważne zaostrzenie 
sytuacji wśród ogółu pracowników. 
Zarządowi miejskiemu przedłożono 
kentrypropozycje, które mają być 
rozpatrzone w ci.gu jednego ty- 
godnia. 

a | Ea r  EESIE 


Z gabinetu marsz. Sławka 


Na ostatniej konferencii posłów 
w gabinecie marszałka Sławka, ten o* 
statni miał zaapelować pod adresem 
zebranych, aby wpłynęli na wzmoce 
nienie znaczenia i autorytetu w pras 
cach parlamentarnych — grup regio! 
nalnych, a nie ideowych jak to obser 
wowaliśmy ostatnio. 


Zaloty Lewiatana 
Agencja „Echo“ podaje: U preze 


Sa Lewiatana posła inż. W'ierzbice 
kiego obradowało w tych dniach 
grono polityków zbliżonych do sfer 
ciężkiego przemysłu. Na zebraniu 
tym bardzo ciepło wyrażano się o 
Stronnictwie Ludowym i jego przy” 


dej Polki na terenie Wileńszczyzny. | wódcy. 


Stan spółdzielczości w różnych krajach 


Ag. Echo“ podaje: Według ostat 
nich danych liczba spółdzielni spoży: 
wców wynosiła 21.064 w całym świe? 
cie bez Rosji Sowieckiej. Zrzeszały o* 
ne (również bez Rosji) 19,2 milionów 
członków. Na pierwszym miejscu 
stoi tu Anglia z 7,8 milionami człon 
ków, dalej idzie Francja z prawie 3 


milionami, Niemcy z 2,1 miln., Cze: ` 


chosłowacja z 952 tys., Węgry z 642 
tys., Szwecja » 585 tys., Finlandia z 
537 tys., Belgia  499:tys., Szwajcaria 
457 tys. itd. Polska stoi na l4tym 
miejscu, a na 13 wyprzedzających nas 
państw 4 zaledwie posiadaią liczniej: 
szą od Polski ludność. Spółdzielnie 
spożywców dokonały łącznie (bez 
Rosji) 8.191 miln. fr.-szwajc. obrotu. 
Na pierwszych miejscach stoja: An? 
glia 3.994 miln. fr., Francja 748 milv. 
fr., Niemcy 696 miin: fr., Szwecja —- 
380 miln. r. itd. Polska zajmuje 13 
miejsce ze 108 miln. fr. Nieco lepiej 
wygląda nasza pozycja pod -wzglę- 
BRR =PARMA Bł] EOENEWAC ROKOKA) 


Węlzynarodowy kongres geagratitz3y 


W dniach od 18 do 28 lipca r. b. od» | 


będzie się w Amsterdamie XV międzyna» 
rodowy kongres geograficzny w którym 
wezmą udział przedstawiciele 29 państw eu 
ropejskich i pozaeuropejskich. Z Polski wy 
jeżdża na kongres kilkadziesiąt osób, 
wśród nich zaś m. in. prof. prof. Lencewicz, 
Pawłowski, Romer, Iwanowski, Smoleński 
i in. Delegaci polscy zgłosili na kongres 
szeręg referatów. 

Obrady zjazdu poprzedzi wycieczka do 
Zelandii. która «organizowana będzie w 
dniach od 11 do ł6 lipca r. b. Również po 
zakończeniu kongresu w dniach od 29 do 
JI lipca r. b. uczestnicy zjazdu odbędą wye 
cieczki do północnej i południowej Ho: 
landii. 

Ostatni 
grafów odbył się w roku 1934 w Polsce. 


| 
międzynarodowy kongres geos | 
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dem działalności hurtowni spółdzie!- 
czych: „Społem stoi na 10 miejszu z 
63 miln. fr. szwajc. obrotu, za Anglią: 
2.158 miln. fr., Niemcami 423 niln. 
fr., Szwajcarią 233 miln. fr., Czecho* 
slowacją, Francją, Szwecją, Finlandia 
Danią i Węgrami. Ogółem hurtownie 
spółdzielcze dokonały sprzedaży 
4.170 miln. fr. szwajc. (bez Rosji). 
eea] 


Najgorzej jednak wyglada u nas prze 
ciętna obrotu spółdzielni na 1 miesz=* 
kańca. Jest ona wynikiem słabego 
skooperatyzowania ludności į jej ni: 
skich dochodów. Stoimy tu ze swyn:i 
3 fr. szw. na mieszkańca wobec prze* 
ciętnej 15 fr. szw. na 25 miejscu. Po* 


za | za nami znajdują się tylko Rumunia 


i kraje pozaeuropejskie. 


Francja poszukuje złota 


Wydobycie złota w koloniach fran” 
cuskich dało w 1937 roku 7 ton zółte” 
go metalu, wówczas gdy na całym 
swiecie wydobyto w tym samym ro* 
ku 1.100 ton złota. Jest to ilosć zniko* 
ma. Złoto znajduje się i dobywa w 
Atryce Zachodniej i Gujanie francu? 
skiei. Obecnie minister kolonii fran: 
cuskich uzyskał od parlamentu kre: 
dyt w sumie 100 milionów franków 
na cele rozszerzenia działalności towa 
rzystw eksploatujących kopalnie zlo» 
ta w koloniach. 


dT ton złota wyprodukowanych w 
koloniach francuskich wyobraża war: 
tość 280 milionów franków, tymcza: 
sem deficyt handlowy Francji wyno* 
si 15 miliardów franków. Wzrost wy 
dobycia złota pozwoliłby skompenso 
wać ten deficyt. We Francji sbod>ice 
wafją się, wzmożona prospek:ja w 
Afryce i wprowadzenie ulepszeń te: 
chnicznych pozwoli powiększyć zna- 
cznie wydobycie złota. 


Obecnie pierwsze miejsce w rzędzie 
producentów złota zajmuje Anglia, 
która z Unii południowo * afrykań* 
skiej, Australii, Kanady i Rodezji o* 
trzymuje 56% całego wydobycia zło” 
ta na świecie. Drugie miejsce zajmuje 


Skad wzięła swój początek moda 


Moda, jako naśladownictwo czynów, któe 
rym pobudkę dała osoba pojedyncza lub 
niewielka garstka ludzi, jest zjawiskiem 
właściwym każdemu okresowi życia spułes 
cznego, ale napięcie tego zjawiska jest bat: 
dzo odmienne w różnych okresach. ! właś» 
nie moda w ostatnich latach odznacza się ta: 
kim napięciem, jakiego nie znały wieki nop- 
rzednie. 
` Czasy ostatnie Rzymu, wiek XV we Wło: 
szech, w XVI i XVII w. w Paryżu wyróżnias 
ją się już taką dążnością, ale dopiero w cią: 
gu 19 i 20 wieku moda niepomiernie rozsze» 
rza swój zakres, obejmuje każdy szczegół u» 
bioru (nawet guziki i laski), sprzętów, w koz 
ńcu wdziera się w Świat idei, staje się zjawi- 
skiem międzynarodowym, t. j. powstawsz; 
w którymś z wielkich skupisk życia nowo» 
czesnego rozkrzewia się na cały świat. 

Moda jest kampanią z góry ułożoną. wpra 
wianą w ruch przez przedsiębiorców. Wie!. 
kie zakłaay modniarskie układają szczegóły 
mody już na rok 1939. Uczestnictwo w wy: 
twarzaniu mody ze strony osób pojedyn: 


iii U 
Gdańskie „trzy grosze* 


W zawodowym organie urzędników gdan: 
skich „Für Volk und Staat“ ukazał się w nus 
merze 24 z 18. VI. artykuł, poświęcony 
Niemcom w Polsce. 

Artykuł wytyka polskim władzom pań. 
stwowym niewłaściwe i niezgodne jakoby z 
duchem deklaracji z 5. 11. 1937 r. ustosun: 
kowanie się do mniejszości niemieckiej w 
Polsce, gdy tymczasem „już samo porozue 
mienie między Rzeszą a Polską powinno by 
ło Polskę skionić do zmiany stanowiska”. 

Dywersyjne wystąpienie pisma gdańskies 
go stanowi przejaw uprawianej nie od dzie 
siaj na terenie Gdańska „Greuelpropogia 
da" o Polsce. 


czych, sprowadzone zostaje do minimum. 
Rozstrzyga przedsiębiorca, w którego intere 
sie jest zawsze wyciągnięcia maximum ko: 
rzyści i zarobku. 


Z. S. S. R. (14%), trzecie Stany Zjed» 
noczone (13%). 

Afryka południowa (brytyjska) da 
ła w 1937 roku 11.733 tony złota, Z. 


tony, Kanada * 4.091 ton, Australia > 
1.492 t., Meksyk - 846 t., Rodezja = 
800 t., Japonia * 717 t., inne kraje — 
5.460 ton. 


| 


przejazd tam i z powrotem, ze 


| 


| dla dzieci ze zniżką 75 proc. 


Ulgowe bilety kolejowe 
dla dzieci 


Wzorem lat ubiegłych polskie koleje pań: 
stwowe wprowadzają l0<dniowy okres zniże 
kowych przejazdów dla dzieci w wieku do 
lat 14stu, 


Od dn. 11 do 21 lipca br. każda osoba do 
rosła, udająca się w podróż koleją za bile» 
tem normalnym lub ulgowym (licząca nais 
mniej 18 lat) może zabrać ze sobą pięcioro 
dzieci, nabywając dla nich bilety ulgowe, na 
zniżką aż 
871/2 proc. 


Przed nabyciem biletu dla siebie, opiekun 
powinien zaopatrzyć się w karty uczestnica 
twa dla dzieci ligi popierania turystyki, Kars 
ty te w cenie gr. 30 za sztukę będą wydawa: 
ne przez wszystkie kasy biletowe p:k.p. oraz. 
biura podróży, 


Po należytym wypełnieniu przez opiekuna 
kart uczestnictwa dla dzieci, kasa biletowa 
wyda na podstawie tych kart bilety ulpowe 
na przejazd 


„tam“, 


E Dena ZN a a TE] 


Koncentracja przemysiu zbrojeniowego 


w Czechosłowacji 


„Narodni Polityka* donosi, że pań 
stwowe huty żelaza w Podbrezova 
przejść mają na własność towarzy” 
stwa akcyjnego fabryk broni w Prnie 

Wnajbleższym czasie rada mint 
sirów powziąć ma w tej sprawie osta* 
teczne decyzje. Państwo utrzyma na* 
dal swój wpływ na te przedsięt::or: 
stwa koncernu zbrojeniowego, gdyż 
większość akcyj fabryk broni w 
Brnie znajduje się w posiadaniu ska 
bu państwa. Koncern ten przejmie 
również szereg dalszych obiektów, a 
m. in. kopalń w okręgu Ostrawskim 


Nowe towarzystwo posiadać be- 
dzie kapitał w wysokości 140 milio* 
nów koron, z czego państwo przej: 
mie połowę. Stosunek nowego kon: 
cernu do rządu unormowany zosta” 
nie na podstawie specjalnego układu 
gwarantującego państwu dogodne 
warunki przy dostawach. 

Ten przejaw koncentracji w czes* 
kim przemyśle zbrojeniowym pozo* 


Wydatki dochody poczt itelegrafów 


Wydatki i dochody poczt i telegrafów 

Według ostatnich obliczeń dochody 
poczt i telegrafów w kwietniu r. b. wynio» 
sły 17.859 rys. zł., t. j. o 2.010 tys. zł wię: 
cej niż w tym samym miesiącu poprze lnie 
go roku. Wpływy z opłat przyniusły 
17.024 tys. zł, w tym z opłat pocztow ,ch 
10.946 tyś. zł., (sprzedaż znaczków 6.574 
tys. zł, (z opłat telegarficznych 849 tys. zł 
telefonicznych 4.791 rys. zł. (abonamenty 
1.819 tys. zł.), z opłat radiokomunikacyje 
nych 438 rys. zł. 

Wydatki poczt i telegrafów w kwietniu 
r. b. wyniosły 22.092 tys. zł., były zatem 
o 8.136 tys. zł. wyższe niż w analogicznym 
miesiącu ubiegłego roku. Wydatki admini: 


Biblioteka wiedzy spółdzielczej 


Ostanio ukazały się dalsze wydaw* 
nictwa biblioteki wiedzy snołdziele 
czej. wydawanej przez Centrale Zw. 
Spółdz. Roln. i Zar. Gosp. w Warsza 
wie, a mianowicie: Z. Charszewska— 
„Spółdzielnie młodzieży”, M. Rózżań: 
Ski „Zboże jako towar". B.Zańkowsk 
„Jajo i handel jajem“. Książki te w 
cenie 50 groszy za każdy egzemplarz 
(z przesyłką 75 gr.) są do nabycia w 
Zw. Sp. Roln. i Zar. gosp. R. P. War 
szawa ul. Warecka 11 = a. 


s tys; 


stracji oólej wyrażały się sumą 911 tys. zł., 
wydatki na emerytury i zaopatrzenia 1.403 
zł, na osługę długów i gwatancji 
1.446 tys. zł, wydatki poczty 12.970 tys. 
zł, oraz wydatki telekomunikacji wyniosły 
w kwietniu r b. 3.378 tys. zł. 


W kwietniu r. ub. zanotowaną nadwyże 
kę dochodu poczt i telegrafów nad wydate 
kami w kwocie 1.893 tys. zł, natomiast 
kwiecień r. b. przyniósł niedobór w wy* 
sokości 4.233 tys. zł. 


staje w związku z ostatnimi wydarze* 
niami politycznymi, które wymagaią 
zdaniem rządu, jednolitej i bardziej 
sprężystej inicjatywy w zakresie pre: 
dukcji zbrojeniowej. A 
| IJ 


detki ofiar powodzi 


Kobe PAT. Według ostatnich da 
nych, ofiarami niedawnej powodzi 
padło 311 zabitych, 430 zaginionych 
bez wieści i 1400 rannych. Szkody 
obliczone są na 100 milionów jen. 
= 


Dzieci polskie wracają 
z kolonij do Niemiec 


Z końcem czerwca przyjechało z Niemiec 
nz kolonie letnie do Polski około 1.700 dzie’ 
ci polskich. Niestety, pobyt ich w Polsce 
trwa zaledwie miesiąc, to też w  niedługira 
czasie będą musiały opuścić kolonie letnie 
i wrócić do Niemiec. Dzieci ze Śląska Opol. 
skiego, Pogranicza Babimojskiego i Złotoe 
wskiego, Kaszub, Szczecina, Berlina, Hame 
burga, Hannoweru i okolic opuszczą Polskę 
w dniu 26 b, m. Dzieci z Prus Wschodnich, 
zyli z Warmii, Mazur i Ziemi Malborskiej 
przekroczą granicę w dniu 30 lipca, a dzieci 
z Meklemburgii, Saksonii i Turyngii wyjadą 
z Polski w dniu 2. sierpnia. 

Jak wiadomo, w Niemczech wakacje trwa” 
ja tyłko miesiąc i to na różnych terenach w 
różnych terminach. Stąd dzieci polskie z We 
stfalii i Nadrenii korzystają z wakacji w ter: 
minie późniejszym i przyjadą w liczbie oko* 
ło 1.300 dzieci do Polski w dniach 26 i 27 
lipca. Pobyt ich trwać będzie również jeden 
miesiąc. 


Szkalowanie Polaków na Sląsk 
Opolskim | 


We wsi Chrąsty, oddalonej od O: 
pola o 10 km, ludność polska zamie” 
rzała otworzyć świetlicę polską. Sta“ 
rania te zakończyły się jednak niepo- 
wodzeniem, gdyz władze administra 
cyjne umieściły w wynajętym lut w 
tym celu przez Polaków lokalu iakąś 
rodzinę. 

W tej samej wsi odebrana została 
miejscowemu oberżyście * Polakowi 
koncesja na prowadzenie oberży 22 !a 
kieś urojone przewinienia. Oberzysta 
Polak prowadzi oberżę od r. 1907: sa 
ma oberża jest w ręku jego rodzinv 


| 
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od r. 1870. Szykany, jakie były wobec 
niego stosowane przez władze niemie 
ckie, zakończyły się odebraniem 
mu koncesji, maja swe źródło w tym, 
że oberżysta, jako Polak, oddawał 7a 
wsze salę na polskie imprezy. 

Przykład Chrąstów, to jeden z wie 
lu przykładów ciężkiego bytu ludno: 
ści polskiej w Rzeszy — tej lulno* 
ści, o której niedawno twierdził sin. 
Frick, że w całej pełni korzysta z o? 
brodziejstw polepszenia się koniunz* 
tury gospodarczej w Niemczech na 
rodowo — socjalistycznych. 
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Płynne pog'ądy p. Ducha 

Wysoka Izbo! Treść referatu p. sprawo» 
zdawcy zwalnia mnie od obowiązku polec 
miki bez szkody dla tych profesorów, któ: 
rych wykładów o teorii prawa słuchałem. 
Nowczesna teoria państwa i nowoczesna tes 
oria wyborów, zareprezentowana nam tutaj 
przez p. referenta, jest czymś tak zupelnie 
nieoczekiwanym, że naprawdę trudno z tym 
polemizować. 

A tym bardziej trudno, że 10 lutego b. r. 
p. referent był łaskaw wygłosić nam diug 
filipikę contra totalizmow., a dzisiaj wygło» 
sił nie mniejszą przeciw demokracji. Ponie: 
waż nie wiem, jaki byłby ustrój państwowy, 
którego zwolennikiem jest pan referent, tru- 
dno mt... (P. Duch: To się pan dowie). Nie 
wątpliwie będę bardzo obowiązany Panu 
Posłowi, bo byłby to jeden z ciekawszych 

„klerunków myśli państwowej. 


Natomiast chodzi mi o oświadczenie czą» 
dowe, złożone w klubie sprawozdawców 
parlamentarnych. Rządowi chodzi jak naj: 
bardziej o to, ażeby wybory odbyły się w 
sposób czysty, uczciwy i rzetelny, aby stąd 
powstała reprezentacja była istotnie reali: 
zacją zasady współdziałania czynnika snołe» 
cznego z państwowym. 

Nie wchodzę w przyczyny, które skłoni: 
ły Rząd do dania takiego publicznego oś: 
wiadczenia, Nie moją rzeczą jest badać te 
przyczyny Przypuszczam, że chodziło mu 
o to, ażeby wytworzyć zaufanie najszer: 
szych mas społeczeństwa do rządowego pro» 
jektu i do tych wyborów, które na podsta: 
wie tej ustawy odbędą się. 


Tak zrozumiała to opinia publiczna. Przez 
całą prasę polską poszło to wielkie hasto, że 
wybory będą uczciwe, i drugie hasło, że te 
wybory mają spełnić zasadę współdziałania 
czynnika społecznego z państwowym. Nic 
nie jest dziś tak konieczne, jak właśnie stwo 
rzenie atmosfery pełnego zaufania ogółu 
społeczeństwa do instytucji, którą jest samo: 
rząd. Nie ja, ale właśnie wielu panów repre 
zentujących większość komisji, wielokrotnie 
z tego miejsca i wielokrotnie na komisji po» 
dnosili zagadnienie istotne palące, że samos 
rząd znajduje sę w zupełnym upadku, że 
jest Rząd sam, a nie samorząd. (Głos: Brak 
pieniędzy). Nie tylko ten wzgląd był podno 
szony, ale również i wzgląd prawa spoles 
czeństwa w odniesieniu do samorządu i u. 
prawnie samorządowych. 

Niestety projekt rządowy nie przełamuie 
4 nie stwarza tej tak pożądanej w  dzisiejs 
mych warunkach atmosfery, 


Człowiek strzela, Pan Bóg kule nosił 


- Dlaczego? Dlatego, że cały szereg przepi- 
śów tego projektu daje zupełną możność sā- 
mowoli niższym czynnikom administracyj: 
nym. Okręg wyborczy jest określany przez 
starostę, starosta decyduje o zasadach głoa 
sowania, czy to są proporcjonalne czy wię: 
kszościowe wybory, starosta decyduje, czy 
ło będą jedno, dwu, trzy, pięcio, czy sieds 
mio mandatowe okręgi. Starosta mianuje ka 
misję wyborczą. Starosta równocześnie n1- 
wet wówczas, gdy nie ma sprzeciwów prze 
| &wko wyborom podniesionych przez Sa: 
mych wyborców, może unieważnić wybory. 


Wysoka Izbo! Znam premiera, który nie 
paasie, ale wojewodom nakazywał uczciwe 
wybory. A mio to wynik tych wyborów był 
dla tego premiera nieoczekiwany. Nie drobs 
ue. nie małe miejscowości, ale olbrzymie tes 
reny państwa dawały wyniki wyborów nie« 
spodziewane. Te, uważane za najniżej kul- 
turalnie stojące, okręgi wybrocze wykazy» 
wały olbrzymi poziom wyrobienia politycz= 
zego, niespotykany n.p. na ziemiach zacho- 
dnich. Ci robotnicy, których ciągle posadza: 
my o klasowe usposobienie, zdwaali egzam 
' mim przedziwnej solidarności społecznej, wy 
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Imnipolencja administracji i nongensy 


są podstawą nowej ordynacji samorządowej 


Przemówienie pos. Tadeusza Kopcia na plenum Sejmu 


lierając na swoich obrońców naprzykład 
przedstawicieli wielkiego przemysłu. 


Społeczeństwo już dawno zdało 
egzamin 

Otóż zadajemy sobie pytanie, czy społe: 
czeństwo istotnie dojrzało do tego, abv przy 
jąć na siebie pełną odpowiedzialność za use 
trój samorządowy. Wydaje mi się, że społes 
czeństwo nasze ma piękną tradycję pełnego 
ustroju samorządowego, umiało go dosko: 
nale prowadzić i wykorzystywać, że umiało 
przyczyniać się z pomocą tego samorządu 
do budowy i rozbudowy olbrzymich tere: 
nów Państwa. Dam przykład chociażby 
wspaniałej tradycji samorządu w Małopol: 
sce. I nawet ten karłowaty samorząd, jaki 
mieliśmy, powiedzmy, już w zaraniu powsta 
wania Państwa Polskiego, za czasów okupas 
cji, dawał pozytywne rezultaty. 

Ale wezmę inną dziedzinę. Wezmę cho» 
ciażby dzisiejszą sytuację polityczną w kras 
ju. W tej sytuacji politycznej wewnętrzn-j 
w kraju, którą mamy dzisiaj, społeczeństwo 
polskie zdaje egzamin olbrzymiej dojrzałoś: 
ci politycznej. W momencie, kiedy różne 
autorytety osłabiają się, to społeczeństwo sa 
mo — kierowane instynktem samozachowas 
wczym — autorytety te podtrzymuje. 

Otóż nie wątpię w dobrą wolę Rządu, nie 
wątpię w to, że ta oświadczenie, które Rząd 
złożył, było najszczerszą intencją dyktowa: 
nc, ale chodzi mi o to, że w życiu w przepis 
sach ustawy nie stwarza się dostateczne: os 
chrony przeciw samowoli, przeciw tym tys 
pom, o których niejednokrotnie się mówi, 
że dla zasługiwania się administratorom, 
którzy pod kątem widzenia wiatru, który w 
tej chwili jest, działają, potrafią niszczyć zae 
sady życia publicznego. 

Na czoło wszystkich zagadnień wysuwa 
się zagadnienie jedno i dwumandatowycl. 
ckręgów. Wysoka Izbo! Jeżeli chodzi o bu 
dowę rad miejskich, to przede wszystkim 
musimy wziąć pod uwagę ten czynnik, że w 
składzie rady miejskiej mają zasiadać tacy 
ludzie, którzy całość interesów gminy miejs 
skiej mają na oku. Chcąc takich ludzi dobie 
rać, musimy patrzeć na gminę jako na cas 
łość, a nie jak na obszar rozdzielony i po» 
kwaałkowany zupełnie dowolnie na okręgi. 

Druga rzecz: W radzie iniejskiej muszą 71 
siadać ludzie o pewnym poziomie. W prze: 
ciwieństwie do naszych małych miasteczek 
niewątpliwie łatwiej może być przeprowa: 
dzona selekcja i dobór ludzi w dużych okrę 
gach. 

A wreszcie trzecia rzecz — kwestia repres 
zentacji, posiadania przez radę mieiską peł 
nego obrazu stosunków ludnościowych n1 
terenie miast, szczególnie posiadanie w ra 
dzie miejskiej odpowiedniej i dostatecznej 
reprezentacji warstw pracowniczych į robo» 
tniczych. W jedno i dwumar.datowych okra*% 
gach inteligencja nie ma możności zdobycia 
odpowiedniej liczby mandatów i zapewnie: 
nia sobie reprezentacji w radach miejskich. 
Również i ludność robotnicza jest tej nuoż- 
ności pozbawiona, albowiem ludność te jest 
rozparcelowana na terenie całych miast, a 
poza tym ludność ta może tylko wtedv z su 
kcesem stawać do wyborów, jeżeli zwarcie 
występuje na terenie miasta w formie jakiejś 
organizacji, czy w formie jakiegoś skup'ska. 

P. poseł Brzęk » Osiński zaprezentował 


Pogląd — Lipa 

pogląd tak zwanych bezpośrednich wybo- 
rów, które polegają na tym, że obywatele 
na terenie małych okręgów zbierają się i szu 
kają najgodniejszych z pośród siebie. 

Zdaje mi się, że ta teoria jest nieco oder- 
wana od życia. Niestety, wybory nie odbv- 
wają się w ten sposób, że pod rozłożystą !i» 
pa schodzi się 200 czy 250 obywateli i szu: 
ka z pośród siebie takiego, który by ich 


najlepiej w radzie miejskiej reprezente wat. 
Trzeba jednak brać pod uwagę i momenty 
psychologiczne i stan faktyczny. Ludncśż ro 
botnicza może zdobyć odpowiednią repre- 
zentację w radach miejskich tylko wten zas, 
kiedy w zwartych masowych organizacja: i 
staje do wyborów. Wysoka Izbo! Doświad: 
czenia z obecną ordynacją wyborczą właś- 
nie z okręgami dwumandatowymi daty pod 
tym względem chyba zupełnie wyrażne res 
zultaty. Mianowicie W Wysokiej Izb': licz: 
ba reprezentantów robotniczych sprowadzoż 
na jest do kilku, do 5. Czyż bołoby zamia. 
rem usunąć tę reprezentację robotniczą tax: 
że z samorządwó miejskich? 

Jeżeli chodzi wreszcie o względy narod « 
wościowe, bo tymi względami rzekomt naj: 
bardziej zasada jedno i dwumandatowych 
ckręgów jest popierana, to wydaje wi stę, 
że jest wprost przeciwnie, Przy stosowaniu 
jedno i dwumandatowych okręgów cały szes 
leg głosów polskich straci się właśnie w 
tych małych miasteczkach, zamieszkały h w 
60, 70, 55% przez Żydów. Nie wiem, jakich 
to zdolnych geografów — administratorów 
Rząd posiada, że jest w stanie zapewnić wys 
krojenie w tych miasteczkach czysto pols 
skich terytoriów. 

Jeżeli ta zasada wyborcza ma być 
prowadzona w ten sposób, aby nie budziła 
wrażenia wyraźnego krzywdzenia kogoś, to 
tylko wielomandatowe okręgi dają ludneże 
ti polskiej to, co jej się należy — poczucie 
pełności gospodarzenia na własnej ziem, po 
czucie zapewnienia jej reprezentacji w ta» 
dzie miejskiej. 


przes 


Zupbełny nonsens 


Wreszcie zupełnym nonsensem jest jedna 
rzecz. Rozumiem, że jeszcze w gminach 
wiejskich, jeszcze w gromadach wiejskich 
mogło by być uzasadnione, tworzenie jed» 
romanditowych okręgów, tłumaczone tym, 
że odległość jednej wsi od drugiej jes: w 
pewnych wypadkach dość duża. Al: skoro 
Kcemisja Administracyjno s Samorządowa 
zniosła jednomandatowe ok'ęgi w gromae 
dach, zniosła jedno i dwurnandatowe okręs 
gi wyborcze w gminach wiejskich, 7^ nie wis 
dzę żadnego powodu, dla którego tv pozos 
stawiać jedno i dwumandarowe okręgi w 
miastecu 

Wogóle nie wyobrażam sobi» systemu wy 
bor-zego, który w te, chwili wy. hodzi z tej 
Wysokiej Izby, a który przedstawia przes 
dziwną mozajkę. W gromadich nie ma jedz 
nomandatowych okręgów, w gminach nie 
ma jełno i dwumandatowy.h okręgów, a w 
miastach są jedno i dwumaadatowe, a w pos 
wiatach jednomandatowe ok: tg'. Dlaczego? 
Nie w:adomo. Tak komisja powiedzmy, za: 
decydowała, ale właśnie z też: powodu 
plenum jest calkowicie upra” rione, jest «bo 
wiązkiem plenum usunąć niezgodność tych 
ustaw między sobą. 

Mianowicie, jeżeli się znosi jedno i dwue 
mandatowe okręgi, to logiczną konsekwens 
cją tego musi być ustalenie minimum mie: 
szkańców okręgu, żeby ten okręg nie ibył ka 
rykaturalnie mały i żeby była spełniona dru 
ga zasada. Jeżeli zostawia się staroście cał- 
kowitą swobodę wyznaczenia tego okręgu, 
to niech będzie dla niego wskazówką, że ten 
ckręg nie może być Śmiesznie mały, ale że 
ten okręg powinien zawierać określone ini» 
n'mum ludności. 

Proponuję w swoim wniosku jako mini- 
mum ludności cyfrę 25.000 wychodząc z za: 
łcżenia, że miasto niewydzielone może sta» 
nowić jeden okręg wyborczy. Natomiast 
miasta większe byłyby dzielone na okręgi 
wyborcze, ale nie karykaruralnie małe, ale 
takie, w których będzie zapewnione wyda: 
bycie z tego okręgu pełnego obrazu, pelnej 
reprezentacji, nie tylko rzemiosła i właścicie 
li nieruchomości, ale również i reprezentan- 


tów pracowniczych i robotniczych. Wreszcie 
jeżeli ta zasada wielomandatowych okręgów 
została przyjęta, to wówczas prostą jej. kons 
sekwencją jest przyjęcie stosunkowych wy: 
borów. Bo zadaję Panom pytanie, jakże Pas 
nowie mają zamiar podzielić 3, 5, 6 į 7 man” 
datów, jeżeli nie zastosują systemu stosune 
kowych wyborów, Trzeba się liczyć z tym, 
że ustrój proponowany przez p. Osińskiego * 
nie jest jeszcze zrealizowany, czy Panowie 
chcą, by te J, 4, 5, 6. 7 mandatów dostało 
się w drodze większości tyłko jednej grus 
pie, a tą, przypuśćmy, jest Stronnictwo Jue 
dowe, albo socjaliści. Nie sądzę, żeby ta 
rzecz była Słuszna. 


I dlatego wydaje mi się, że zupełnie nics 
potrzebnie wprowadza się ` pomieszanie 
dwóch pojęć, pojęcia głosowania na osoby 
czy na listy sztywne i drugiego pojęcia sto: 
sunkowego rozdziału mandatów. Zreszta sto 
sunkowość wyborów w sposób oczywiście 
bardzo skrępowany jest uwzględniona w tej 
ustawie. Pocóż ta wstydliwość i jeżeli chos 
dzi o art. 5 (?) nie wymienianie tego, że wy: 
bory są stosunkowe? ; 


Hołdowanie wyznawców „wiatrów 


W końcu jest kwestia kandydatów, któs 
rzy się nie mogą do ostatniej chwili zdecy» 
dować, na której liście będą kandydować. 

Oto większość komisji przyjęła zasadę że 
decydujące w tym wypadku jest późniejsze 
oświadczenie, późniejszy przepis. Praktvka 
wyborcza wskazuje, że przyjęcie takiej zAsaa 
cy w bardzo wielu wypadkach prowadzi do 
szeregu nacisków na kandydata, ażeby kan: 
Gydował nie z tej listy, lecz innej. 

Po za tym prowadzi do tego, że stanowia 
sko kandydata w stosunku do wyborców 
nie jest poważne, bo zamiast zastanowić się 
przed wyborami za jaką grupą zamierza iść, 
jakiej grupy interesów zamierza bronić, kan 
dydat wyszukuje te grupy w czasie trwania 
akcji wyborczej. 

Sądzę, że nie ma powodów do tego, aże. 
by ten stan rzeczy utrzymać. Proponuję za» 
tym taką zasadę, zasadę, żeby kandydata 
który ma skłonność do kandydowania na 
kilku listach i przy kilku listach, ażeby ta. 
kiego kandydata skreślić ze wszystkich list, 
¿żeby kandydatowi, nie tylko wyborom 
dawać pewne wskazówki, że powinien przed 
wyborami zastanowić się, z jaką grupą ras 
mierza wejść da rady miejskiej. 


Ordynacja wyborcza rozpolltykuje 
samorząd 


Zresztą wszystkie te przepisy w żadnym 
wypadku, wbrew temu co było rzeczą domis 
nującą w całej dyskusji, nie usuną polity» 
czności rad gminnych, i aczkolwiek jestem 
przeciwnikiem rozpolitykowania w rada.h 
gminnych, to jednak niestety, póki obecna 
ordynacja wyborcza do Sejmu i Senatu obos 
wiązuje i w ścisły sposób związuje rady 
miejskie i rady gminne z aktem politycznym 
jakim są wybory do Sejmu i Senatu, tu pòs 
ty polityka tam będzie niewątpliwie trwała. 

Chcąc odpolitycznić samorządy a przynaj. 
r'niej prądy polityczne zmniejszyć do mini: 
mum, trzeba zmienić obecnie obowiązu:zcą 
ordynację wyborczą do Sejmu i Senatu. To 
jst właściwa droga. 


Dlatego też wysoka Izbo, ponieważ ko™ 
ripotencja władzy administracyjnej w tych 
wyborach jest olbrzymia, ponieważ oktęgi 
jedno i dwumandatowe uniemożliwiają na: 
lrżytą reprezentację warstwom robotniczym 
i pracowniczym, ponieważ dowolność jest 
zupełna w wykreślaniu okręgów wybor: 
czych, ponieważ nie jest wyraźnie postawios 
na zasada stosunkowości wyborów, w wys 
padku gdyby poprawki zgłoszone przez 
mniejszość nie przeszły, za tą ustawą głoso» 


| wać nie będę. 


WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE 


Suraż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 


Poczt. biuro siec. 143 00 
Centr. międzym 37 
Informtor telef. 137-06 
Biuro napr. telef. 150 50 
Informator kol 121 UB 
Centr. gaz wm 152-05 
Cenir. e ecir, 150-76 
Ceutr. wou ciąg. 171-92 
Pogotowie rat il-11, 
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Teatr 


4 TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO 

Dziś, w poniedziałek po cenach zmzo= 
nych, pełna humoru komedia L. E. Hux: 
ley'a „Wiosenne porządki“ w reżyseru W. 
Radulskicgo z A. Matusikówną, Z. Modzee 
lewskim, W. Niedziałkowską, W. Machar: 
skim, K. Fabisiakiem, K. Opalińskim, A. 
Wrońskim, W. Kolwasem i A. Possartem. 
„Wiosenne porządki, powtórzone będą w 
Krodę. 

Jutro we wtorek po cenach zniżonych 
„Profesja pani Warron* G. B. Shaw'a w o» 
pracowaniu scenicznym dyr. K. Frycza, w 
premierowej obsadzie. 

„Nowa Dalila“ komedia Franciszka Kole 
māna będzie najbliższą premierą Teatru im. 
J. Slowackiego. Próby odbywają się coz 
dzienie pod. kierunkiem reż, J. Karbewe 
skiego. 

Plan przedstawień: Poniedziałek 11 VH. 
„Wiosenne porządki* — Wtorek 12, VII. 
„Profesja pani Warron — Środa 15 VII. 
„Wiosenne porządki”. 
| OKE |) 
Repce riuar kin 
ADRIA: Miasto w płomieniach i — Za- 

częło się w pociągu. 
APOLLO: Rapsodia. 

niel Boone. 

ATLANTIC: Upiór na sprzedaż i — Dae 
DOM ŻOŁNIERZA: Ostatni akord. 
LOPP: Dama na dwa tygodnie (Joan Craw: 
ford), Więzy milionów (Walace Beety). 
PROMIEŃ: 
pirat. 
STELLA: Książątko (Lubieńska). 
SZTUKA: Kapłan Mallenard 
UCIECHA: Człowiek który żył 2 
Diabły z wybrzeża, 
WANDA: Przygody detektywa Nicka. 


Żółty pirat i — Romatyczny 


razy. 


Radio 


Poniedziałek, 11. lipca 1938 z. 


14.00 Muzyka; 15.05 Krakowski dziennik 
sportowy; 15.30 „Czy wiecie że..." W opr. 
dr Jana Reguły; 17.00 „Tę i owo“; 17.10 z 
Katowic: Audycja wymienna konc, solistów 
13.00 z Warszawy: pogadanka sportowa; 
19.00 z Warszawy: Pieśni dziewczęce Brahm 
sa w wykonaniu Jadwigi Radwan » Młynar» 
skiej. Przy fortępianie Prof. Ludwik Urstein 
1920 z Warszawy: pogadanka aktualna: 
20.40 z Warszawy: dziennik wieczorny į ps 
gadanka aktualna; 20.55 Władysława Orka: 

„Miłość pasterza"; 21.10 z Budapesztu: 
Muzyka węgierska; 21.50 z Warszawy: wiac 
semości sportowe; 22.00 Lokalne wiadomos 
ńci sportowe; 


WTOREK, 12 lipca 1938 


8.00 Muzyka, 11.57 Transmisja sygnału 
czasu Hejnał z Wieży Mariackiej. 12.0% Au. 
dycja południowa. 15.15 „Na szerokim świe: 
cie” — audycja dla dzieci starszych w opra 
cewaniu Kazimierzą Plucińskiego. 15.35 Prze 
viad aktualności finansowo:gospodarczych. 
345 Wiadomości gospodarcze. 16.00 Rec. 
śpiew. L. Szczepańskiej. 16.45 „Motocyklem 
po Polsce“ — opowieść józefa Kempy. 17.00 
Odczyt sportowy: „Sport przynosi docho: 
dy“, wygłosi Alfred Munz. 17.10 Muzyka. 
11.50 Odczytanie programu na dzień na 
siępny. 17.55 Wiadomości bieżące. 18.00 
„Nasze węże jadowite" — pogadanka, wyg- 


| 


KRAKOWSKI KURI 


ER WIECZORNY 


Auto wiadło do Białuchy 


Na ulicy Olszowskiej w Rakowi: 
cach wydarzył się wypadek, który 
omal, że nie pociągnął za sobą ofiar 
w ludziach. 

Z powodu oślizgłej powierzchni 
do rzeki Białuchy wpadło auio sta 


Lekkamyślność ukarana 


Do Banku Ludowego w Śliwicach, 
pow. Tucholskiego zgłosił się zacz? 
paczony rolnik Stefan Góralczyk ze 
wsi Zazdrość, prosząc o wymianę 
całkowicie zniszczonych trzech banke 
notów 500 złotowych i siedmiu 100 
złotowych. 

Jak się okazało Góralczyk pienią: 
dze te,, otrzymane jako premie aseku’ 
racyłną za spalenie się stogu i stodo” 
ły, schował w mieszkaniu pod pod 
łogą. 

Można sobie wyobrazić jezo roz- 
pacz i przerażenie, gdy zajrzawszy do 
kıyiówki stwierdził, że pieniądze są 
pogryzione przez myszy. 604 złotych 
udało się odzyskać przez wymianę 
na dobre banknoty, natomiast 1.100 
złotych bezpowrotnie przepadło. (36: 
relczvk padł ofiarą własnej ekko“ 
myślności — bo czyż nie wiedział, 
że w każdym urzędzie pocztowym 
można zawsze otworzyć ksiażeczkę 
oszczędnościową PKO, której posia: 
Canie bezwzględnie zabezpiecza 


przed tego rodzaju nieszczęściami. 


Kronika bratożbiefska 


Ujęcie bestialskicgo mordercy 
szkoły w Starym=Bi-isku Bathe ta. 


Donieśliśmy onegdaj o bestialskim m. re 
derstwie, dokonanym na szlaku  turystycz= 
nym pod Bielskiem na osobie turysty á. p. 
Bathelta, który wskutek zadanych mu ran 
zmarł następnego dnia, nie odzyskawszy 
przytomności. W dniu dzisiejszym udało się 
policji wykryć sprawcę zbrodniczego czyni, 
którym jest niejaki Leon Kukulok, pochos 
dzący z okolicy Katowic. Jak się okazuje 
ma się tu do czynienia z psychopatą, który 
cstatnio chodził na żebry, nie mając z czes 
go żyć. 

Krytvcznego dnia molestował o jałmużnę 
ś.p. Bathelta i w pewnej chwili uderzył zo 
kilkakrotnie kamieniem w głowę. Zaznaczyć 
nzleży, że morderca przebywał przez trzy la 
ta w Zakładzie dla obłąkanych w Lublińcu. 

Wiadomość o ujęciu sprawcy nap?du ca 
kierownika szkoły $. p. Bathelta spotka się 
zapewne z wielkim uznaniem ze strony spor 
łcczeństwa dla energicznej i owocnej akcji 
v:ładz bezpieczeństwa, którym udało się w 
tak krótkim czasie unieszkodliwić niebczpiee 
cznego szaleńca, 

(EEEEREWERER TER E SC] 


łosi Dr Józef Biborski. 18.10 Koncert solis- 
tów. Wykonawcy: Eugeniusz Szumpich (re- 
nor) i Bronisław Nagujewski (wiclenczele|. 
Przy fortepianie Artur Wentłand. 18.45 re- 
c tacja prozy „Sachem“ H. Sienkiewicza. 
1900 z Bydgoszczy przez Toruń: Pieśni w 
wykonaniu chóru męskiego „Echo* pod 
dvr. Alfonsa Roslera. 19.00 Pogadanka ak- 
tualna. 19.30 „Radca Strońć na dancingu“— 
koncert rozrywkowy. Wykonawcy: Mała 
cerkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńe 
skieo, Wilhelm Korabiowski — konferans 
jer. 20.45 Dziennik wieczorny i pogadanka 
aktualna. 21.50 Wiadomości sportowe. 22.05 
Dziennik wieczorny i pogadanka aktualna. 
22.05 „Dzieje komedii* wiecz. Il.gi (do Ka- 
towic) 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego i komunikat meteorologiczny. 


| uowiące własność Zytki Feliksa za 
| mieg zkałego w Rakowicach. Szofer 
| Szyld Jakub a > staczające sie au 
| to do rzeki wyskoczył w pore unika? 
| jąc w ten sposób wawa 5 Auto 
| wydobyła Straż Pożarna. 


Tofalizm ex kulin” 


Z. Mysiakowskiego Pri. l] 
Nakładem Spółdzielni: Wydawniczej 
„Czytelnik* w Krakowie 
ul Mogilska Il m. 19. 

Do nabycia we wszystkich 
Księgarniach 


Posterunkowy P.P. zastrzelił 
w obronie własnej żałni rza, 


W dniu wczorajszym w wsi Prze: | 


gorzały koło Krakowa odbywała się 
zabawa podczas której uczestnicy 
wszczęli ze sobą bójkę. Gdy pizyby- 
ły posterunkowy starał się usp: koić 
awanturników, napasnicy rzucili się 
na niego, usiłując go rozbroić. Po- 
sterunkowy w obronie własnej użył 
rewolweru, oddając kilka strzałów. 

Jak się okazało strzałv były celne. 
Zabitym został Józef Zabrzycki, lat 
24 z Bodzowa, szeregowiec pułku 
piechoty. Gruca Józef, lat 26, Za= 
brzycki Jan, lat 19, obaj z Bodzowa, 
zostali ranni. 

Pozatym został raniony bagnetem 
Stefan Janósza, lat 28 z Pychowic. 
Stan Janiosy cięzki. 

Do rannvch zawezwano Pogoto- 
wie Ratunkowe, które Zabrzyckie- 
go jana i Grucę przewiozło do szpi- 
tala Ubezpieczalini Społecznej, zaś 
Janoszę do szpitala wojskowego. 

Władze policyjne prowadzą w tej 
sprąwie energiczne śledztwo. 


EEE EE e 7 NE 


kronika radomska 


Radom. Ub. nocy przeszła nad 
Radomiem, burza o niebywałym na- 
sileniu piorunów. W ciagu 20 minut 
uderzyło 30 piorunów. M. in. na uli- 
cy Młodzianowskiego piorun uderzył 


w tartak, powodując krótkie spięcie | 


i pożar, który mimo energicznych 
wysiłków straży ogniowej trwał 10 
godzin. Spłonęło doszczętnie 9 bu- 
dynków fabrycznych. Straty wyno- 
szą przeszło 100 tysięcy złotvch. 
Tartak był dzierżawiony przez Tow. 
Akcyjne „Radomski Tartak”. 


Konfiskata „Krak. Kur. 
wieczornego” 


Wczorajszy „Krakowski Kurier 
Wieczorn:" uległ konfiskacie za 
artykuł pt „Decydująca wymowa 
czynu”. Również skonfiskowano 
„Krakowski Kurier Poranny“. 


Nasze Konto P. K. O. 
408.727 


Mira Zimińska Mieczysław Fogg 
znakomic. artyści teatrów rewiowych war» 
szawskich, wystąpią dziś w poniedziałek 
11 bm. w Starym Teatrze z doborowym 
wesołym programem, obejmującym humor, 
parodię i piosenkę. Kierownictwo muzycze 
ne spoczywa w rękach wytrawnego kapele 

| mistrza Tadeusza Sygietyńskiego. 


Nowy direktor naczelny Banka 
nandłowego w Warszawie 


| Na miejsce p. Hofmaną, skompro* 
mitowanego enuncjacją wiceptemie” 
ra Kwiatkowskiego, naczelnym dv* 
rektorem Banku Hadłowego w War 
szawie został mianowany p. Kozieił. 
P. Koziełł był w swoim czasie dyrek” 
torem wydziału kredytowego w Bans 
ku Polskim. 


Tadeusz SzpEotański na» 
czelnym dyr. Radia 


Były wiceprezydent m. Warszawy 
ostatnio redaktor „Niepodległości“, 
były „Filareta" i członek DPS został 
mianowany dyrektorem naczelnym 
Polskiego Radia. Nominaci: p. Szpa 
tańskiego musi zatwierdzić Kada 
spółki. 

Ciekawe jest, że do niedawna P. 
Tadeusz Szpotański uchodził za niee 
| ziomnego cpozycjoniste. W idvcznie 
coś się zmieniło. 


Centraina Komisją Klas. Związków 
Zaw:dowych u prem.era 


Warszawa PAT. ` 
Prezes Rady Ministrów gen. Sławoj Skład 
kowski przyjął prezesa centralnej komisji 
Klasowych Związków Zawodowych Jana 
Kwapińskiego, oraz wiceprezesa Wilhelma 
Topinka. 


Włosi sami przyznają, że w Abisynil 
wciąż trwają walki 


Rzym PAT. Komunikuja oficjalnie, że 
w ciągu miesiąca czerwca b. r. zabitych zo» 
stało w Abisynii w potyczkach z miejscoa 
nm elementem 2 oficerów i 8 żołnierzy. 
| Dwóch oficerów zmarło wskntek odniesiom 
nych ran a 24 żoinierzy zmarło przy wye 
| konywaniu ełużby lub na skutek choroby. 
W tym okresie zmarło 62 robotników włoe 
| skich. 


| Kwerta żydowska na 
| Forum Ligi Naroc ów 
| 
| 


Paryż PAT. Międzynarodowa Unia Sto: 
warzyszeń przyjaciół Ligi Narodów na kona 
gresie odbytym w Kopenhadze uchwaliła 
rezolucję, wzywającą Ligę Narodów do niee 
zwłocznego zwołania konferencji między» . 
nerodowej, celem rozwiązania zagadnienia 
| zydowskiego w Europie. Konferencja ta 
| miałaby na celu z jednej strony — udzielee 
nie państwom przełudnionym pornosy finan 
| sowej dla poczynienia na ich obszarach ma 
westycyj, umożliwiających przebywanie tam 
więszej liczby mieszkańców, — z drugiej 
zaś dopomożenie żydom do stworzenia i roz 


budowania państwa narodowego craz fa- 
woryzowanie imigracji części zvdów də 
| krajów, mogących zwiększyć liczbę ich 


mieszkańców, bądź też ułaskawienia osted» 
lania się żydów na obszarach mało zalude 
sonych, gdzie istniałyby możliwości kolos 
nizacji. 


Wielkie manewry floty sowieckiej 


Tallin PAT. Dzienniki estońskie podała, 
że w pobliżu m. Narwasjosuu 
słychać było huk wystrzałów armatnich, a 
w nocy oświetlano pobliskie wody rakieta- 
mi. Prasa wnioskuje stąd, że flotą sowiec 
ka odbywa w tych oklicach wielkie mae 
newry. 


NA GÓRNYM ŚLASKU 


HOTEL 


MONOPOL 


KATOWICE 
100 pokoi, winda, woda bieżą- 
ca ciepła i zimna, sygnalizacja 
świetlna i telefony we wszyst- 
kich pokojach 
Telefon 309-51 i 309-55 


PIERWSZORZĘDNY 


Okazyjna sprzedaż reklamowych ku- 
ponów sakna, wełny, jedwabi 
i różnych towarów bławatnych za 


bezcen. Nowootwarta Bławatnia 
okazyjna, 
Kraków, Krakowska 6. l. p. front. 


KOSTIUMY kąpielowe, wyroby try- 
kotarskie, najtaniej zakupisz w Fa- 
bryce Trykotaży, ul. Dietla L. 59 

(w podworcu). 


LR 


TYLKO „PERŁA“ WRZESIŃSKA 1. 


Pranie kołnierzyka 8 groszy. 
Czyszczenie ubrania 3'50 zł. 
Sukvie 2 zł. 


BELLOT usuwa owło- 
sienie wraz z cebulką 
bez śladu, zawiera 
zapełnie nieszkodli- 
we składniki. 
RAZOL specjalny dla 
. Pań perfumowany usuwa zbytecz- 
ne.owłosienie z rąk, nóg i pach. 
Gwarantujemy za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W e jście przez sień). 


J. SCHONWALD Kraków, Dietla 51. 


PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EÌLE 
Jasna 6. Żurnaie modelowe. 
Wykwintne aiig 


Wytworna rękawiczka — w nowo- 
btwartym lokalu Jagiellońska 5— 
(róg Szewskiej) — Helena Kir- 
schowa. — Ceny przystępne. 


Fortepian Blithaer okazja w skła- 
dzie fortepianów Heleny Smolar- 
skiej Kraków, Sławkowska 4. 


Wynajem samochodów prywatnych- 
luksusowych 6 —7-mio osobowych 
z szoferem. Kraków, Tel. 205-66. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


ZE SPORTU 


ożnsacyjne zwycięstwo Polonii nad A. K. 5. 


Na bolsku Polonii w Warszawie 
rozegrany został jedyny w Polsce 
mecz o mistrzostwo ligi pomiędzy 
Polonią i AKS. Sensacyjne zwy- 
cięstwo odniosła Polonia w stosun- 
ku 4:1 (10). 

Zawody rozpoczęły się z dużym 
opóźnieniem, ze względu na nie- 
przybycie wyznaczonego sędziego. 

Za zgodą obu drużyn prowadze- 
nie meczu objął kpt. dr Kafliński. 
Już w pierwszej minucie Nawrot z 
centry Kisielińskiego źdobywa pro- 
wadzenie dla Polonii. Wynik ten 
nie ulega już zmianie do przerwy 
mimo, że Polonia znacznie przewa- 
ża i ma szereg okazji zdobycia dal- 
szych punktów. 

Po zmianie pól przez pierwsze 30 
minut Polonia gra konceitowo a 
atak jej wyjątkowo dobrze dyspo- 
nowany pierwszą bramkę po przer- 
wie strzela Pazurek. 


12:ej minucie po centrze Kulli Na” 
wrot podwyższa wynik do 3:0 dla 
Polonii. W trzy minuty później Kul: 


KOSTIUMY kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, „golfy” 
wełniane, angorowe, po nieby- 

wale niskich cenach, poleca. 
Pracownia Trykotaży FELMAN 
Kraków, Sebastiana 23, 
Uwaga: przerabia stare kostiumy 
na najnowsze fasony. 


KUR5Y SAMOCHODOWE — Kraków, 
dawniej Szewska 1. ohecnie prze- 
niesione KRUF NICZĄ 14 tel. 206-88. 
Pre wadze ne przez fachowców 
Prawo jazdy gwarantowane. 
Wpisy codziennie 6—7. 


la zdobywa czwartą bramke dla dru: 
żyny warszawskiej. W ostatnim kwa 
dransie do głosu dochodzi AKS. dla 
którego honorowy punkt uzyskuje 
Sikra nie bez winy Szczepaniaka. 
€Goście grali dziwnie niezdecydo* 
wanie. Natomiast Polonia walczyła 
bardzo ambitnie i ofiarnie. DDoskonaż 
le spisała się pomoc, obrona * atak, 
w którym najlepszy był Nawrot. 
Zawody zgromadziły ok. 6.000 wi 
dzów. 
Po tym meczu stan tabeli ligowej 
rzedstawia się obecnie nastepniąco: 


K Ruch 10 15:7 %:19 
2) Warszawianka 10 153:7 26:21 
3) A. GS; 10 11:9 21:14 
4) Wisła 10 LI4S= La:18. 
5) Pogoń 10 11:9 11:11 
6) Cracovia 9 9:9 17:20 
7) W. K. S. Śmigły 10 9:11 15:24 
8) Warta 10 8:12 30:26 
ODA 3. W ZZO AMEA 
10) Polonia 9 6:12 16:23 


WALKI O WEJŚCE DO LIGI 


Garbarnia rozgromiła stanisławo= 
wską Reverę 


Kraków. W Krakowie w meczu o 
weiście do Ligi eksligowa Garbar* 
nia rozgromiła Reverę ze Stanislawo 
wa 7:1 (2:1). Garbarnia wygrała bez 
większego wysiłku mimo, że grała 
trzeci mecz w tym tygodniu. Goście 
tylko do przerwy usiłowali stawiać 
cpór. Łupem bramkowym podzichli 
się Krzemień : Polus po dwie, Skóra, 
Pazurek i Stankusz po jednei. Hono 
rowy punkt dla Revery uzyskał No- 
wak. Widzów 2 tysiące. 


Kompromitująca porażka werszaw- 
skiej Legii w Sosnowcu 
Sosnowiec (tel.) W Dąbrowie Gór 


niczej wobec trzech tysięcy widzów 


rozegrany został mecz o wejście do 
Ligi pomiędzy RKS Zagłębie i war- 
szawska Legią. Wysokie zwyciestwo 
odniosła drużyna Zagłębie w stosur 
ku 5:0 (3:0). Warszawska drużyna 
zaprezentowała się bardzo słabo 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Pē" 
kalski (2), Kubek, Sieradzan i Ma: 


zur (z rzutu karnego). 


Katowicki Dąb przegrywa 
z Ilwowskimi Czarnymi 


Lwów (tel) We Lwowie o wejś* 
cie do ligi lwowscy Czarni odnieś! 
zwycięstwo nad katowickim Dębem 
2:1 (1:0). Czarni wygrali zasłużenie 
gdyż byli drużyną pod każdym 
względem lepszą od przeciwnika. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Żur 
kowski i Teres, a dla pokonanych: 
Kopeć. Widzów 2.500. 


Brzeska Pogoń wygrała 
z W. K. S. Grodno 


Brześć (tel.) W Brześciu w meczit 
a wejście do Ligi WKS Pogoń pe” 
konał WKS. Grodno w stosunku 6:5. 


Union Touring zwycieża lubelska . 
Unie 


Łódź (tel.) W Łodzi Union Tow 
ring w meczu o wejście do Ligi po: 
konał lubelską Unię 3:1 (2:0). Gra 
była nieciekawa i z dużą przewagą 
iGdzian przez cały czas meczu. 


Poznańska Legia pokonała Śląsk 


Katowice (tel) w Świętochłówi: 
cach w meczu o wejście do Ligi poz* 
nańska Legia niespodziewanie łatwe 
rekonała miejscowy Śląsk 2:1 (0:0). 
Gra stała na niskim poziomie, przy 


| czym Śląsk na trzy minuty przed 


końcem zawodów nie wyzyskał rzw 
tu karnego. Bramki dla poznańczy” 
ków zdobyli Mikołajczyk i przyby» 
łowicz, a dla Śląska Kulawik . 


Say 


MEJ. qC "« E o OO ECOD O aa aad i aii -aa E 


LUDIK ZLASCA MASCI JOFF 


„BAGNO” 


POWIEŚĆ 


— To mnie nic nie obchodzi. Nie będę stał dwie 
godziny. 

— Ciekawe, dał sie słyszeć inny głos, jak się 
taka smarkateria teraz zachowuje. 

— Co pan powiedział? zawołali równocześnie 
Sommer i Zeitlin, zwracając się w ową stronę. 

Tam stał jakiś jegomość, nieco wyższy wzro» 
stem i 6 odpowiednio szerokich ramionach. Z łate 
wością mógłby pod swą marynarkę schować dwie 
takie chudziny, jakimi byli Sommer razem z Zeth 
neni. Patrzył na nich z lekceważącym uśmiechem. — 
To; ¿ð panowie słyszeli, odpowiedział dobitnie, 
|smarkaste'rja tak się zachowuje. 

Publiczność, która już przedtym na zajście to 

zwróciła uwagę, poczęła się Śmiać. 
Pan to wyrażenie natychmiast cofnie. wrze“ 
szczał Sommer, starając się spojrzeniami swymi 
przez duże szkła w rogowej oprawie przeszyć prze* 
ciwnika. 

— Coooo? spytał tenże flegmatycznie, zbliżając 
się o krok do niego, cofnąć? Jak pan sobie to wy“ 
obraża? Zupełnie przypadkowo nastąpił przytyra 
Zetlinowi obcasem na nogę. 

— Oj, krzyknął tamten wykrzywiając twarz 
zrymasem bólu. Mógłby pan uważać. 

' — Przepraszam, co się stało? spytał spokujnie 
i nagłym ruchem skierował się do niego, co znowuż 


ag 
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OŚŁOSZENIA ; Rozmiar stony druku: Wysokość 410 


Chat ogfozreñ W płntych: 


m/m w I tamie zł 20 —, 2 bmach zł 30.— Ogłoszenia 
s 


mim szerokość 370 CT Podstawą nbiiczasią 


| spowodowało, że niechcąco uderzył Sommera loke” | 


ciem w okolicę załądka. Sommer zbladł i szeroko 
| otwartymi ustami łykał powietrze. Obaj uważali za 
stosowniejsze w danej chwili, cofnąć się pod ścianę 
i przeczekać na uboczu, az publiczność nieco się 
1 dzejdzie. 

Z wyrazem smutku przypatrywał sie Zetlin 
swemu bucikowi lakierkowemu. Kapka była zupeł: 
nie Stargana. Dopiero drugi raz miał je na nogach. 

Po innej stronie wdziewał Otwiercki płaszsz 
na siebie. Zdążał do wyjścia... 

— Gdzie jest Lo? przypadł do niego zdener* 
wowany  Kohber. Widziałeś ją? 

— Nie. Nie rozumiem o co ci chodzi? 

— Zeszliśmy razem z sali, mówił Kohber, ja 
poszedłem po moje rzeczy do Batderoby, miała tu 
na mnie czekać — a teraz nigdzie jej nie widze. 

— Może stoi na ulicy, uspokajał go Otwiercki, 
chodźmy zobaczyć. j 

Lecz tam jei również nie było. 

— Taka bestia, pienił się Kohber, jak ja sie 
ciągle przez nią denerwuję, jak ja sobie nerwy nisze 
czę. Co teraz począć, 

— Cóż „się mnie pytasz? Mnie by ona czegoś 
podobnego nie urzadziła, za to ci ręczę. 

— Widział pan może, zwrócił się Kohber do 
portiera, wysoką. smukłą blondynkę, w iedwabno* 
złotem cape? 

— Z szarymi piórkami wokół szyji? 

— Tak. 

— Przed minutą odjechała autem. 

— Cóż ty na to? spytał Kohber z miną +roz* 
paczonego, ta bestia znowu mi uciekła. 

— Trudno ci coś radzić mój kochany, 
do klubu, może tam będzie. 


jest 


chodźmy | 


iejen mflnetr, w tednym łamie Strona 
Lstrona w | łamie z3 m/m zł 1.35 Tekst H—VH stery zł 1. — Za teksten zł 70 Nadeshn: za bann w | min wl tamie 2ł 0.75. Nekrniogi w tekście" do 86 
drobne za słowo 010 DMa powuksłązych pracy w dreb rych za słowo (0-05. 


Wydawca i Redaktor odpowiedzialny: Eugeniusz Mroczek, 


Nieco dalej, chcąc uniknąć ciekawych spojrzeń 
wychodzących, stała Ellen Lomer. Było to umó 
wione miejsce. na którym miała czekać na Leonar 
diego. Po kilku minutach zatrzymało się przed nią 
auto, a przez szyby dał jej znak promieniejący szczę” 
ściem Alfredo, by wsiadła. 

— Kempiński, rzucił krótko szoferowi. 

W dwie godziny później opuścili lokal i wsiedli 
znowu do auta. Tym razem podał Leonardii adres 
swego mieszkania. 

Łąka zasłana była żołnierzami w szarvch po» 
lowych mundurach, porzuconymi karabinami, tor 
nistrami i wszelkiego rodzaju wojskowym sprzetem 
przeistaczającym te spokojną, pod kwietnem posla 
niem marzącą o lecie niwę, w odrażające pobojo” 
wisko. Nieco dalej stały ruiny rozstrzelonych do» 
mów, kilka połamanych kół zniszczonego wozu. 
wyrzucone na ulicę, mebie w postaci starei kanapy 
pluszowej, kilku stołków i stołu. Wszystko. leżac 
w najwyższym nieładzie, zdradzało panikę niedale” 
kiej przeszłości. 

Prażyło słońce, śląc z góry rozpalone promie 
nie, a suche powietrze zdawało się jeszcze drżeć od 
detonacyj eksplodujących min, wyrzucających w górę 
fontanny ziemi. Tumany pyłu unosiły się niby mgła, 
przeciągały nad łąka gnane lekkim powiewem wiatru 
i opadały na przyległe pola, gubiąc się między źdźbła: 
mi dojrzewającego zboża. Szara warstwa proch: 
okryła twarze, ręce i mundury żołnierzy, nadając im 
ów charakterystyczny wygląd, zmieniający w danei 
chwili człowieka w automatycznie strzelaiaca ma» 
szynę, zapominająca o własnym życiu i grożącem 
niebezpieczeństwie, 


(ciag d dałszy a 


dzień stę na 4 


Matrymarfa ie za shwo drabnyrh zł 0'15, 
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